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T~:o Rudakoji ,D*';eDnlk* Puldkiego],* ulica Halicka 
_ liotba 46 .
Prt°^p<łtł wyno«‘ WJ h  T.,w»« rocznie 18 rfr.—półroazni* 

rfr. — Jr.rariai&ie i ^  et _  mieileeinia 
kl  rft 60 u*.

^mztową w pau»wie Anftriuckieni, rooznit 
jjjroetaSe ^  _  kwartalnie 6 itr .—

tT.

- j rot .
<7^10 jtrkuypi ^ngłji, ....    ,

kiartminio 2C franaów

Njmer kosztuje 10 cnt.
tftfopisfo pedam me wraca.

<* . M granica, dc ta/yeh NU_Jeo 
r ,,7- kwartalnie 12 marek 5 ./w. 

i^tooL i Szwajoarji roeuua

Przedpłaty I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
biuro Admiuiitracji .Dziennika Fum plac Moijaekł 

liozl 6. I 7 t? domu par E lielkij r< Wieduir, 
Hamborgn, Frankfnrc ,' nad Menem, Berlinie, Lipski, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrootawii pp Haaaei ..cin 
et Vogier, we Wiedniu A. Oppelik, E. Mocie, Rotter 
i Bpi., w Wai.z_t.it, RlcUuu, ot. Frun 11 e i , Biuro 
ancaeów ti Paryłu pjtkov.oik RaczkowiLi Fanbouig 
Poiałonier 32.

Ogtoizei a uizjgmnjc iię  za optatą O  o t  od miejeoa 
objętości jednego wienza drobnym drukiem (petit).

Liety z i ifli ydm l mają byd prieayłant 'ranko do Admf- 
nietraoji .Dziennika Polikiego." Luty reklamaeyine 
nie^pieo. jtowane nie podieaąją opłacie.

Hekis mf w rubryce „fiadb»łane“ 35 e t  od wler>za.

O d  w y d a w n ic tw a .
t mprym kwartał dm zapraszamy szan p. p. 

prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 
jo.j uregulowania nakładj i uniknięcia rdkla macyj
przedpłata na „Dziannik Pol&ki“ wynosi:

Na prow incji  z p rze sy łk ą  p o c z io w ą :
r a ź n i e   ................................... *24 z łr . —  ct.
p ó ł r o c z n i e  12  „ —  „
L ^ a r t a l n i e  6  „ —  „
jp ics iączn ie   2 „ ■ „

We Lw owie bez p rzesy łk i p o c z to w e j : 
r0czme . . . . . .  18 złr. —  ct.
p ó ł r o c z n i e  9 » —  »
k w arta ln ie  . . . . • •  4  „ 5 0  „
o jie e ię c z u ie  1 „ ?>0 n

Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
gjtf z księgarnią BL Altenberga, Dzielą Krasic­
kiego. 3 t w ,  KochanowsKiego, 2 tomy, Trem­
beckiego 2 tomy 1 Węgierskiego tom 1, — razem 
^ige 8 tomów w bardzo eleganckiem 1 starannem 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 ztr., po ce- 
nje zniżonej 3 zlr. 50 cnt.
•gg— 1 ‘ " — ■ .............. ..

Oopowiedź Rządu austrjackiego
na notę Rządu węgierskiego w sprawie cła od 

nafty
io .iług  doniesień z Pesztu, Rząd austrjaiki 

w odpowiedzi swej odrzuca przedewszystkiem 
stanowczo wiadomą już z dzienników ostatnią 
propozycję Rządu węgierskiego. Zapatrywanie 
Rządu węgierskiego, jakoby uchwalona przez 
Izbę poselską, a p. oponowana teraz przez Rząd 
austrjacki stoj»a cłowa 2 z łr ., względnie 2 złr. 
40 ct., miała zniszczyć przemysł naftowy, wyka­
zane jest na podstawie cytr jako wprost nłędne.

W chwili pierwszego porozumienia obu B»ą- 
dów co do ugody cłowo-handlowej były koszta 
transportu kaukaskiej nafty znacznie nitsznini, 
jak oDecnie, i dlatego teraz zniżkę tych kosztów 
przy oznaczeniu stopy cłowej stanowczo trzeba 
mieć nu uwadze.

Węgbr*kjpmu przemysłowi nie grozi znisz­
czenie, jak ttg„  dowodzi fant, ż* największa ra- 
finrrja węgierska w Rjece do połowy 18b5 roku 
wyłącznie rzeczywisty eurowiec amerykański, a 
nie falsyfikat kaukaski destylowała, a mimo to 
*wietne robiła imereoa- W obec tego Rząd au- 
t u i Ł.rwa stanowczo przy uchwalonej przez 
izbę stopie cłowej (2 złr., względnie 2 złr. 40 
c J, nw_ł "jący te  takie uregulowanie kwestji, bę­
dące jedynie sprawudliwem, bynajmniej nie u- 
prawnia Węgier do żądania kon-esyi w innych 
pozycjach taryfy iłowej.

Propozycje węgierskie co do cła od nafty 
wystawiłyby krajową produkcję na niechybny 
upadek — nie sa więc do pr yję1 ia.

Rząd austrjacki usiłował uregulować cłu na­
ftowe, zmieniając dzisiejszą taryfę. Importu sztu- 
eanii!' zaprawionych olejów, który podług obecnie 
oDuwiąaującej taryfy ftanowczo jest sprzeczny z 

Rząd austrjacki miał zamiar na przy- 
nin p, j° “Wolić> ale poddać go wyższeniu ocle- 
n ir* d o n ro ^^W?łUe dot^d w drodze rokcwań kroki

“ ?*r “ * »  pS w oIii. - ie b ;
przez czas dłuższy miał trwaó, naw .t bezoraT- 
kładme wzrastać import d e s t ^ t u  f 0d pozorem 
i za cłem, wyznaczonem dla surowca

7 a ,,5 ,Zi E  TT Że Uar,aia<5 81̂  luk ie n a dalsze R z e p k i  w Izbie poselskiej, któreby nastąpiły,
g y y w nadziei zamierzonej zmiany ustawy miał

a. a Je®zcz® cierpieć krzyczące naruszenie obec­
nej „.,ryfy cłowej.

7. męp(daowną keme zność, przedewszyst­
kiem o to się postarać w tej chwili, aby defrau­
dacji celnej co szybciej koniec położyć.

Gdy dotychczasowe sposoby rozróżniania 
surowca od zafarbowanego destylatu o k a w y sie 
stanowczo niedostateczne, zachodzi potrzeba 
Zmienienia dawniejszej instrukcji, którą obydwa 
Rządy zgodnie wydały. Rząd -ustrjacki dom iga 
się przeto stanowczo, celem naradzenia się nad 
odpowiednią poprawką tej instrukcji, w myśl a r­
tykułu XXI. ugody cłowo-handlowej z i„ku1878, 
szybkiego zwołania konferencji tłowo-handlowej
z przybraniem rzeczoznawców.

Kancelarja Izby deputowanych rozesłah na­
stępujące pismo: .Gdy w myśl Nsjwyiszego pi­
sma odrei zrn go J  Ces. i kr Apost. Mośei z d. 
16‘ b- >o. R?da państwa dla Dodj-cia swoich 
c^nnośh l f w ł ana ZOcitała na 29. s.^rpn.a b. r., 
o<ibędzie się najbliższe (91) posiedzenie Izby de- 
Putowauyeh d< 29 ^  , godz. 11. przed po-

, or*ądek dzienny jest następujący: 
1) Niczałatwione petycje; 2) Sprawozdania ko- 
misji ńegitymacyjdej| 0 ^ b o r w  posłów dra Ka- 
rola Ausscrera d . £dw a/ da &u6^  Adolfa V ay  
hmgera, dr, Maniy(5eg0 R 0senstocka, dr. Fran 
« S» ®’ldolfa Furtmiillera, Adama hr.
? ° r UC o bp w in d r- Adama Kopycińskiego, 
Juljusz • alkenhayna, Ferdynanda Mosera 
i Edwar »ydeua; 3) Sprawozdanie komisji 
budżetowej o petycjach.

Przy wyborze Uzupełniającym posła do Rady 
państwa z cz 8 okręgu wyb. Saaz-Briii Bi-
lin w muosce ohnerta, który zrzekł się manda­
tu, został wyor»ny posłem adwokat dr. Wilhelm 
Pichler 50 i głosami na 638 głosujących.

Z Wiednia donoszą; aW sfer<>(.h dypl(>aia. 
tycznych przywiązują wielką wagę do tego, że 
Rosja dutąd wcale rtjencji w Sofji nie uznała, 
lecz stosunki konsula z rejencją są pry watne. Są - 
dsą, ie  wyjazd I s u l b a r s *  dt) Sof^i jest dla 
ego odroczony, teby tymczasem nastąpiła zmia­

na osób w Sofji; dopiero v>tedy ma przybyć,gdy 
ju t  skiad rejcncji będzie ta k i, jaki Rosja mieć 
chce, ma się to zaś dokonać przud przyjazdem 
pełnomocnika, więc jakoby bez oficjalnego udzia­
łu Rosji, fogłoskora o rozpoczętych jakoby kro­
kach w celu nawiązania bliższych stosunków mię­
dzy ADglią a AUstro-Węgrami stanowczo s a 
Ballpl.ttzu zaprzeczają. Austrja nie ma potrzeby 
szuiać dalbkitgo aljanta, a tem mnioj zrażać 
bliższych, dopóki jej bezpośrednio nic nie grozi; 
Ufa bowiem, że Rosja żadnego kroku w Bułgsrj* 
nie uczyni, któryby naruszał traktaty i dobre sto­
sunki. Czy ten optymizm jest tylko dyplomatyczną
8r4 — trudno sprawdzić."

Do Pol. Corr. piszą z Londynu:
Pogłoska o mianowaniu sir Will-ama Wfiite 

posłem augielsKim w Stambule wywołał*1 rozmai e 
bezpodstawne kombinacje i liomeuUrze E lityczne. 
W celu przedstawienia tej kwestji w praw.ziw em  
świetle, trzeba skonstatować, żc przedewszystkiem 
nieprawdą jest, jakeby gabinet 
wał Portę, czy mianowanej sir W. W hite po­
słom .i Porty nie natrafiłoby na jej nioehęc. Do
tego punktu zamysły jeszcze nie doszły. G y je ­
dnak powrót księcia Aleksandra do bulgarji wy­
dawał się złamaniem wpływu Rosji Wc wscho­
dniej części Europy i £d5 P htyka bułgarska, 
którą White w czasie swego urzędowania w 
Stambule gorąco popierał, bliską już była powo­
dzenia skutecznego to całkiem naturalnie, iż 
Rząd angielski wpadł na myśl vvysłania go po­
nownie du Stambułu. Niemniej wszakże było 
rzeczą oczywistą, że abdykacja ksi.ęcią Aleksan­
dra która dostarczyła dowodu, że wpływ Rosji 
niet/lko nie dozna/ porażki, ale przeciwnie od­
niósł tryumf, uczyniła niemożi wom mianowanie 
sir W White’go. Aamiar więc Rządu angielskiego 
w ciągu kilku dni został ponownie zaniechany, 
zanim przysLln do istotnycli kroków dyplomaty­
cznych. Nie Rosja b wiem, ale sir White odnic-ł 
porażkę, nie może więc być przenoszony na sta­
nowisko, któioby go zniewalało do nieustannych 
stosunków z tem państwem, które się przyczyniło 
do obalenia jego polityki. Byłoby zbytecznem 
powtarzać tu ponownie, że wszystko, cokolwiek 
rozgłoszono o zarzutach Rosji jrzeciw  wielo­
krotnie wspominanemu posłowi angielskiemu, o 
jego żonie pochodzenia polskiego itp., jest bezza­
sadnym wymysłem. Sir W. W hite mówi dosko­
nale po polsku, ponieważ w Polsce się urodził i 
wychuwał, ale z charakteru i usposobienia jest 
bezwarunkowo Anglikiem i gdyby Rosja napra­
wdę chciała opierać się jego mianowaniu, to zna­
lazłaby niewątpliwie ważniejsze powody du za­
rzutów.

M ow a Appony iego.
Apponyi miał w niedzielę przed

nnlitve7n'Iy rbi rŁi. w Jaszberenach dłuższą mowę 
a 1 .  4 której streszczamy dwa ustępy. P ie r­

wszy j|oru,zh kwretję wojskową, „nana pod ogól­
nym mianem: .spraw a E ddsheim -Jausky", a dru­
gi dotyczy kwestji orientalnej.

O s p o w e  wojskowej wyraził się hr. Appo­
ny. temi słowy: W ocenieniu 8plttwy wojsko­
wej wychodziłem z dwóch punktów widzenia.
Z punktu widzenia prawn» pi ństwoweg- d .łem 
wyraz przekonaniu, iż armja pod względfeaj rd . 
wno państwowym nie może reprezentować takiej 
idei, którahy z prawem państwowem naszej oj­
czyzny stała w sprze' zności. Z drugiej strony 
wykazywałem, iż wśród wojska narodowego, opie­
rającego się na powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, nie może panować taki duch, który 
z uczuciami narodu stoi w sprzeczności. Doda 
łem jeszcze to wyznanie, k^óre od początku mo­
jej kar jery jest mojem politycznem  ̂ w yznantem 
wiary, iż pragnąłbym utrzymać '.rmję na stano­
wisku wspólnej instytucji. Pozwólcie mi ocenić 
rozwiązanie, jakie znalazła kwestja wojskowa w 
królewskiem piśmie odręcznym. Prawdę mówiąc, 
gdybym był w możności udzielenia w tej mierze 
mojej rady Koronie, nie byłbym wybrał tego nie­
zwyczajnego sposobu rozwiązania. Przyznaję ró­
wnież, iż przy krytycznej analizie można się wie­
lu rzeczami w piśmie odręcznem tylko warunkowo 
zadowtlnić.

Chcę jednak zastanowić się tylko wególe nad 
tem położeniem, jakie stworzonem zostało przez 
królewskie pismo odręczne, a tu muszę skonsta­
tować, iż picmo to je s t przedewszystkiem pocie­
szającym faktem, o ile z niego przyświeca owo 
gori we i troskliwe przywiązanie do konstytucji. 
Uświadczenie króla jednak nie uwalnia nas od 
zbliżenia ducha narodowej części wojska do uczuć 
naszego narodu, szczególnie przez wykształcenie 
węgierskich oficerów, jrkkolwiek uważam, iż pi­
smem odręcznem zażegnanein zostało niebezpie­
czeństwo między narodem a aimją. 1 to wieisa 
doniosłość, jaką przypisuję królewskiemu pismu 
odręcznemu i ta napełnia mnie radością. Jest to 
bowiem we wszystkich czasach rzeczą niebezpie- 
cjną, jeśli miedzy wojskiem a narodem powstają 
przeciwieństwa, a w chwili obecnej równałby się 

udobny konflikt zakwestjonowaniu najwyższych 
interesów egzystencji.

powiedziawszy to, zwrócił się mówca do po­
lityki zagranicznej temi słowy:

Ciężka chmura, jako zwiastun niebezpieczeń­
stwa zawisłszy nad Europą, zagraża w pierwszej 
li',.ii na<z“i monarejm, pi zedewszystkiem zaś na-
8,ej o jc^znie . Przeciw temu grożącemu niebez- 
pieczenstwu sp o c z y w a  ledyna ochrona dla n is  
w naszem wojśku, w tej armj. w której uwido­
c z n i  się potęga rfąMOWJ z 1&ml f ustrJ>- Nie
iamy ż a d n e j  i n n e j  ochrony, ni podpory, gdyż

niestety m us.m . powiedzieć, że ostatnie wypadki 
zbudziły w nas wielką nieufność co do czynnika, I 
który zwykliśmy byli uważać za silua podporę 
mocarstwowego znaczenia n aszej  monarchji, co 
do naszego niemieckiego sprzynalerzeńca. Proszę 
mnie tylko fałszywie nie rozumieć; co no mnie 
uwazair przymierze z Niemcami z& pożądane; —

z ostatnich wszakże wypadków nie mogę innego 
wmooku yyeiągnąć, jak tylko, że Dyłoby łudze­
niem siobie samego liczyć jeszcze na to przy­
mierze. Widzimy bowiem, żb w wypadkach, gdzie 
najżywotniejsze interesa nasze zostają zagrożone 
przez konkurujące z nami wielkie mocarstwo, 
niemiecka dyplomacja nie btaje po stronic naszych 
interesów, przeciwnie nawet proteguje dążenia 
grożącej naszym interesom potęgi północnej. Nie 
jestem  powołany do oceniania, czy to ze stano­
wisk- Niemiec jest słuszną polityką, ale rozwój 
wypadków w ystarczał, aby nas przekonać, że 
w obec grożącego niebezpieczeństwa na nic in ­
nego liczyć nie możemy, jak na swą własną 
siłę. [ teraz powstaje sytuacja, która jednego z 
naszych wydalonych patrjotów, co się nigdy po­
godzić nie mógł z związkiem naszym z Austrją, 
skłoniła do w yrażenia: .N aród węgierski ma co 
do niebezpieczeństwa, grożącego od Wschodu, zu­
pełnie te same interesa, co *iastrja i dynabtja." 
Ze względu na te niebezpieczeństwa, przed kió- 
remi bronić nas tylko może potęga, dynastji po­
łączonej z nami Austrji i naszego własnego na­
rodu, nie zdoła mnie ani chwilowa namiętność 
stronnicza, ani chęć popularności akłonić i porwać 
do igrania z uajwyższem dobrem narodu i do 
zaostrzania konfliktów, który by/yby zdolne na­
ruszyć jeden z czynników naszej siły, uczucie 
wewnętrznej solidarności.

Zewnętrzna polityka nasza nie ma ważniej­
szego zadania nad to, żeby przeszkodzić, aby 
północna potęga| nie pozyskała silnego stanowi­
ska na półwyspie bałkańskim, aby tam nie do­
stała  pod swe panowanie żadnej części kraju. 
Zewnętrzna nasza polityka winna przeto uważać 
za swe zadanie, aby ludy występujące na miej­
scu odpartej Turcji nie dostały się w zależność 
od jakiego wielkiego mocarstwa, zwłaszcza od 
Rosji, ale aby utrzymały swą wolność i niezależność. 
Kierunek ten, znajdujący się w zgodzie z odwie­
cznie manifestowanemu dążeniem do uolności wę­
gierskiego narodu, odpowiada też zupełnie zaró­
wno naszym żywotnym interesom, jak zabezpie­
czeniu naszego mocarstwowego stanowiska. To 
jednakże co ostatniemi czasy zaszło w Bołgarji, 
stoi w zupełnum przeciwieństwie do tego kierun­
ku. Nie chcę tej sprawy oceniać ze stanowiska 
moiaAośc-i, uczucia i sympatii dla dzielnego pod 
każdym względem, od ludu swego ukochanego 
księcia; nie chcę wypadków tych omawiać ze 
stanowiska moralności, aczkolwiek wdzięczne to 
zadanie przedstawić całą wstrętnośc tego zajścia, 
wypływającą nie tyle z samej rewolucji, ile z 
głosu inspiiowaaej przez sąsiednie mocarstwa 
prasy, która wstrętny ten zamach chwaliła i 
świeciła, jako fakt ubezpieczający pokój Europy. 
Panowie, jako uczciwi ludzie, rozumielibyście 
mnie doskonale ; ci jeanAUŻe, co rządzą losami 
świata, nie chcą nic wiedzieć o takich moty­
wach.

Panowie uważncie t ,n  nocny napad i cały 
zamach za czyn haniebny, ale inaczej oceniają 
go mędrcy tego świata, bijący oklaski, skoro 
rzecz tylko przynosi korzyść. To też spytajmy w 
ich stylu, czy fakt ten przeniósł istotnie korzyść ? 
A na ro trzeba odpowiedzieć, że ostatnie wypad­
ki bułgarskie wręcz sprzeciwiają i ię temu, od 
czego zawisło bezpieczeństwo naszej monarchji, 
sprzeciwiają się polityce wolności i samodzielne­
go rozwuju ludów bałkańskich. Jeden  z najwa­
żniejszych Bzczepów na Bałkanie został, jako sa ­
trapia oddanym na rzecz Rosji. Zewnętrzna po­
lityka, rozpoczęta w Skierniewicach, okazuje się 
w swych wynikach, jako doprowadzająca do 
sprzecznego z naszem1 interesami wzrostu potęgi 
rosyjskiej na Bałkanie. Ale jeżeli naród węgier­
ski nie ma się zrzec Bwej przyszłości, jeżeli mo- 
narchja nie ma utracić swego stanowiska wiel­
kiego mocarstwa, jeżeli nie chcemy dojść do 
wo.ny, którą prowadzićby nam przypadło w naj­
niekorzystniejszych warunkach, to należy się 
otrząść i zażądać stanowczej zmiany tej polityki. 
Skoro zaś mówią, że to jest polityka p< kojowa, 
to temu należy zaprzeczyć. Polityka pokojowa nie 
powinna dozwolić współzawodniczącemu z nami 
mocarstwu ani na jeden  krok na tej drodze, na 
której rychl *j, czy później z mem zetrzeć się 
musimy. Przeciwnie zaś polityka, która tej po­
tędze dozwala po.uwać się dalej, doprowadza 
niechybnie do wojny i to do wojny wśród naj­
gorszych warunków.

Biskup katolicki skazany na wygnanie 
do Odesy.

Według dziennika ormiańskiego Ms^ak (Wy­
robnik), wychodzącego w Tyflisie, wkrótce na 
mieszkanie do Odesy ma przybyć ormiański kato­
licki biskup Żacharjanc. Był on biskupem w pro­
wincji przyłączonej do Rosji po ostatniej wojnie 
tureckiej. W miastach Batumie, Artwinie, Arta- 
nuczu. Karsie i ^  wioskach okolicznych mie- 

* znacznej liczbie Ormiemie-katoliccy, 
nhilfloł m a,ąJ własnego biskupa. Rząd rosyjski
r / a t ł  d â uowł  dyecezję, przy-
r ł plDkę i zupełną wolność wyznania. Obie­
tnice te nie tylko spełzły na niczem, lecz prze­
ciwnie wkrótce rozpoczęło się prześladowanie 
Urmi n-katolików i propaganda prawosławia.

Jeszcze podczas wojny z rozporządzenia ca­
rogrodzkiego ormiańsko-katolickiego patryarchy 
przybył do Artwinu biskup erzerumski Stefanians 
i konsekrował na biskupa księdza Zacharjanca. 
Osobistość nowokreowanego biskupa nie podobała 
Mę Rządowi rosyjskiemu i po licznych propozy­
cjach, by biskup postępował według wskazówek 
rządowych pod pretekstem, że ksiądz Żacharjanc 
został konsekrowany nieprawnie, zabroniono m r 
sprawowania jego obowiązków, a katolików-ormian 
przyłączono du dyecezji tyraspolskiej. Przyłą­
czenie to jednakże był., tylko nominalne, gdyż 
sprawami Ormian-katolików zawiaduje zarząd, 
składający się z kreatur rządowych i rezydujący 
w mieście Achałcychu. Ludność ormiańska nie 
chciała uznać ani biskupa tyraspolskiego, ani 
tam bardzkj samozwańczego zarządu i we wszel­

kich sprawach duchownych mimo zakazu rządu 
wego udawała się do biskupa Zacharjanca Owoż 
Rząd teraz usuwa samowolnie i bez żadnego po­
wodu biokupa i przeznacza mu na miejsce w e­
gnania Odesę. Ormianie wysyłają deputację do 
Petersburga, lecz prawdopodobnie nie zostanie 
ona nawet dopuszczoną do cara.

Jest to nader wymowna ilustracja stosunków 
religijnych w Rosji, gdyż wskazuje na całe kłam­
stwo i Rządu i dzienniuów oficjalnych, które 
twierdzą, że Rząd nie prześladuje katolicyzmu, 
lecz tylko walczy z polonizmem

Korespondencje.
Kijów 15. września.

(Pomnik Chmielnickiego )
Projekt piedestału pod pomnik Bohdana 

Chmielnickiego został już przez Rząd zatwierdzo­
ny. Według planu pierwotnego B c  dan Chnual- 
nioki, siedząc nt. koniu, miał deptać Polalca, księ­
dza i żyda. Później jednakże od planu tego od­
stąpiono i zatwierdzono projekt architekta kijo­
wskiego Nikołaj owa, według którego za piedestał 
do pomnika posłuży skała naga.

Pomnik już wykończony i postawiono go na 
placu Zofijskim, lecz oparkaińony został łc wszy­
stkich stron, czyli,' jak powiadają w Kijowie, 
Chmielnickiego wpakowano do budy.

Jak inteligencja małorusińcka zapatruje się 
na znaczenie historyczne Chmielnickiego, wskw- 
zuje głos Bondana, kursujący po mieście. 

Zmyłujte sta dobryi lude,
Nech toi nużdi kinec uże bude,
Zkyńte uże z mene siu budu sobaczu 
Nechaj choć trochy świta pobaczu 
Na Ukrainu okom nech klanu,
Perebłahaju maiku kochanu 
Za moju zminu, jej newolu,
I  wsią hirku. tiazkuju dola.
Wam wrażi dity, za Dnipr pokriu,
Tam wasze misce, tam w Mcskwu wraża 
Za Dnipr szerokij, tudy utikajte 
A  Ukraini uże spokij d»jte.

(Zmiłujoie się dobrzy ludzie, połóżcie kres tej przy­
krości i zrzućcie ze mnie tę psią budę, uin baj choc tro­
chę świata zobuczę, na Ukrainę uieuL okituą wejrzę, 
przebłagam matkę kochaną ta moją zdradę, jej uiewolę, 
a wszystkich *a ciężką, goiżką dolę. Was, wraże dzieci 
za Dniepr wyrzucę”, tam wasz* miejsce, tam do Moskwy 
za Dniepi szeroki, ram uciekajcie a Ukrainę pozostawcie 
w spokoju).

Wiadomości z Warszawy.
(Obecna sytuacja. — Stanowisko Rządu i Rosjan 
to Polsce. — Zabawa na ochrony prawosławne. —

Z  pobytu cara — Zjazdy gorzelnik )to).
Korespondent Dziennika Poznańskiego p isze: 

Td wszystko, co rozmaitem. czasy pisała prasa 
petersburska i naszn zakordonowa o t. zw. pol­
sko rosyjskiej zgodzie, było i. zwłaszcza dziś, jest 
niczem więcej, jak tylko frazesem iRaz ten fra­
zes zbliżał się bardziej do rzeczywistości, to zno­
wu odbiegał od niej, lecz nigdy nie zlewał się 
z nią w harm oucną cat ść. Gała ta pisanina, 
bo innego miana niepodobna tu użyć, zakrawała 
na dyplomatyczny iyalog dziennikarski i pod tym 
względem niewątpliwie należy się znakomita część 
zasługi prasie obu obozów. P rasa prędzej niż 
ktokolwiek odczuwała, pod wpływem pewnych wy­
padków, potrzebę odświeżania dawny n haseł, a 
jeśli ta je. praoa nie odnosiła skutku, jeśli fale 
codziennego życia j.ublicznego w Polsce płynęły 
wciąż jednem łożyskiem, to już ma jej wina bez­
pośrednia. Djplom acja dziennikarska chybiała, 
gdyż nie mogła wpływać na dyplomację p a ń ­
stwową.

Jeżeli jednak zmazujemy z prasy rosyjskiej 
winę bezpośrednią, przyznać musimy, iż pośre­
dnio zawiniła ona względem idei zgody bardzo 
wiele. Któż bo, jeżeli nie prasa rosyjska idei 
tej wciąż się sprzeniewierzała, kto w końcu, tak 
jak  dziś, zupełnie ją  zdepopularyzował ? Ileż cza­
su minętu, gdy ten  sam TPar&r. Dniew., który 
teraz odmawia n im  nawet tytułu do tiaktowania 
z Rosja, budował „mosty złote 1" Przy takiej 
chwiejności przekonań, zależnych od prądu rzą­
dowego, łatwo przewidzieć ostateczne zdyskredy­
towanie hasta pojednania.

Tembsrdziej, gdy faktyczne stosunki stają 
w poj rzek najlepszym umiłowaniom dzi. nnikar- 
stwa Teorety-y petersburscy może o tum nie 
wiedzą, ale my tu codziennie widzimy, jak roz­
dwojenie miedzy społecz ństwem polskiem a ro- 
syjskiem się pogłębia, jak  jeden za drugim zni­
kają punkty styczne, jak interesa się rozchodzą. 
Dla czego?

Dawniej ogół polski znał R osjan według 
wyższych urzędników rządowych, którzy mimo 
całego namaszczenia misją urzędową, umieli prze­
cież szanować tolerancję społeczną, umieli być 
urzędnikami rosyjskimi w Polsce. Dziś ten od­
cień drażliwy zdaje się znikać bezpowrotnie. Ru 
ayfikacja kresów państwowych zawróciła głowy 
karjerowiczów, szukających środków wyróżnienia 
i odznaczenia się w ucisku narodowości niu-ro- 
eyibkich, wyznań ipe-prswosławnych. Rusycyzm 
i prawosławie — to dwa łokcie, któremi mierzy 
się teraz zasługa w obec państwa, Polak więc 
naturalnie miary takiej nie wytrzymujący, nie mo­
le  rościć n a jm i ls z y c h  względem państwa p re­
tensji. To wszystko, co prasa rosyjska głosi o 
swobu iach każdego obywatela rosyjskiego jest 
fałszem ; obywatelem swobodnym może być tylko 
Rosjanin Polak, Litwin, Rus.n zyskają tę swo­
bodę, o tyle, o ile przestają być sobą, zatracając 
swe plemienne właściwości, o ile stają się nie 
poddanymi rosyjskimi, lecz Rosjanami.

Jużcić chłop poluki, procty rzemieślnik i w 
ogóle klasa nieoswiecona nie odczuwa krępują­
cych społeczeństwo więzów, ale niech no ten 
chłop lub rzemieślnik zapragnie poświęcić syna 
karjerze państwowej, wnet pozna, jaką opieką 
Rząd otacza Polaków 1 Niższe urzędy są jesacze 
dostępne, jaaim ś oficerem, kancelistą Iud pisa­
rzem zostać można, ale wyżej ani kroku.

Takie postępowanie Rządu powoduje następ 
stwa głębsze, niżby n :  pozór sądzić było można, 
ono to bowiem, stawiając Kusjan w położeniu 
u przywilej owanem, budzi zazdrość niechęć w 
Polakach, rozdraźuia stosuuki, wywołuje aieprzy- 
jaźń. Trudno nawet wymagać, ażeby społeczeń­
stwo, dla którego wszystkie drogi są zamknięte, 
przyjazne było dla tych, którzy mu te drogi za­
mykają, by samemu je  zająć, l u  już działa 
prosty egoizm materjainy, oDudzający w masach, 
wrogie dla Rządn ui posobienie.

Druga tych usposobień przyczyna kryje w 
zachowaniu się Rosjan w Polsce. Oprowadzeni 
do nas z rozmaitych krańców Ros‘i i czując się 
teraz w poważnej liczbie, znajdując nadto w Po- 
u a .cn  siłę odporną, wcale nie skłonną do za­
wierania bliższych stosunków towarzyskich, Ro­
sjanie ró»nież zamknęli się w sobie i tworzyć 
zauzęli właine związici. Trudno tu winić jednych 
lub drugich. Polacy nie mogą prceoiei lgnąć do 
Rosjan, któizy im odejmują Broda do pracy, 
wypierają z zajmowanych dotąd stanowisk, Ro­
sjanie znowu jako żywioł państwowy silniejszy*, 

odpowiedzi unikają Polaków -  jest to wię< 
citcult-s iHtioms, w którym oba społeczeństwa s* 
kozłami oturnemi fataluej polityki rządowej.

Lecz słuiznosć przyznać każe, że wina tu 
w części zn „cz a po stronie społeczeństwa rosyj­
skiego, zamiast bowiem łagodzić- i tak same prze* 
się rezjątrtouc stosunki1; dołowa ono oliwy do 
ognia, P~> cąpojąe na kmsdyn kruka właśnie tak, 
jak gdyby akeiale s ła tayn t, ich niemoc przypo­
minać. Zw dla Rosjan obecny system rządowy 
ja«» tsr ia*  wygodny, o w  nikt się spierać nie 
będrts, ale że zachowanie eię canychie Rosjan 
w Polsce nie jest dla da* prryjaane, to także 
więcej niż pewna.

Nie dość, że otrzymali od Rządu wszystkie 
posady w administracji, sądownictwie i szkolnic­
twie wypierając stąd dziesiątki tysięcy Pniaków, 
rusyfikują oni kraj jebseio na swój spofófi, za­
kładając cerkwie, tworrąc bractwa religijne, pro- 
wadsąe agitację aa rzecz prawosławi, landująe 
ochrony itd., słowem puetępują tak, jak gayfcr 
murem chińskim pragnęli oigrudzić lię  od spo­
łeczeństwa polskiego i z za tego muru śród Po­
laków werbować renegatów. Maluczko, a Rooja- 
nio u nas przestaną leczyć się u polskich leka­
rzy, uiwadzą rosyjskie apteki, rosyjskie piekarnie 
_t i Bo i po co np. potworzono po miastach 
tyle ochron prawosławnych, po co w 'Warszawie 
założono barak szpitalny? Czyż Rosjunie nie 
mogą się leetyć w aspilwUch polskieb t A jeśli 
nie mogą, czy nie chcą, to czemuż złorzeczą 
Polakom za omijanie bar&ku prawosławnego!

W  istocie, na tej drodze możemy zajść 
bardzo daleko. Jak daleko, przekonywa choćby 
wczorajsza zabawa w ogrodzie Sa8kim, na cele 
dobroczynności prawosławnej. Wypadek to dro­
bny, lecz charakterystyczny Urządzana co rok, 
nigdy nie cieszyła się powodzeniem, ale urzą­
dzana w tak ważnej arterii komunikacji miej­
skiej, zawsze ściągała pewną liczbę przechodniów 
lub spacerowiczów. Wezoraj J tego nawet nie 
było. Pomimo pogody pięknie iluminowani ogród 
stał pustkami, a roje publiczności, przerzucanej 
w porze wieczornej z jednej dzielnicy do dru­
giej, starannie omijały m.ejsce zabawy, z którą 
nasze polskie interesa żadnej nie mają wspól­
ności. Ten park świetnie przystrojony setkami 
różnokolorowych lampionów, wabiący pysznemi 
dekorajjami sztuki, a przecież pusty wewnątrz— 
ro najlepsza bodaj odpowiedź na dzisiejszą takty­
kę rządowa.

Ciekawa rzecz, ,'ikie też wrażenie zrobiłby 
na carze pusty ogród Saski w czasie loterji na 
ochrony prawosławne ? Ale takioh wrażeń carowi 
tu nie nastręczają. Po troskach Peterhofu i nie­
pokojach Petersburga zażywa on. teraz w całej 
pełni; wczasów lubocńeńskich. W edług zapewnie­
nia osób blisko dworu stojących, car nigdzie nie 
czuje się tak szczęśliwym i swobodnym, jak na 
tym szmacie polskich lasów. Tu znikają ooawy 
dynamitowe, znika etykieta dworska i car, j tr 
więzień wypuszczony na wolność, oddaje się 
uciechom, ul toby go tu &obaczył w ? troju my­
śliwskim goniącego di .ka lub rogacza, domyśliłby 
się w nim każdega, ale nigdy „króla Polski*.

Pobył tegoroczny cara u nas będzie „cichy", 
bez przyjęć, owucyj . zabaw; W arszawy też dwór 
carski nie odwidzi. Polowanie potrwa jeszcze 
dni kilka poczem car wróci do swej stolicy pół­
nocnej. Naturalnie czrnowmctwo tutejsze dokłada 
starań, ażeby z okoliczności pobytu carskiego 
wymyślić jakiś ak t „wiernopoddanstwa* o „przy­
wiązaniu do tronu* ze etrony ludności. I  wy­
myśli/ ) — pom lik z kamienia szydłowieckiego, 
który niby sami włościanie osady Pszczonów w 
powiecie łowickim zapragnęli u j stawić w tejże 
osadzie na pamiątkę pobytu tn  cara w wrześniu 
1884 r.

Zapowiedziany na dzień 11. b. m zjazd go- 
rzelników w Warszawie pomyślnie ukończył swe 
czynności. Chodziło o zawiązanie spółki, mającej 
ca c-olu wyfioby ie handlu okowitą z rąk speku­
lacji i żyJow. Spraw i tej spółki wlecze się już 
od do*<ć dawna, gdyż z ipisy na 750 rubl >we 
udziały szły wciąż opieszale. Na wspomnianym 
jednik  zjeżdzie, na który przybyło około 70 osób, 
trlduośei te zwalczono, tak, iż z 400 akcyj, s ta ­
nowiących kapitał przyczłego przedsiębiorstwa, 
350 zostało już rozebranych przez gorzelników, 
pozostało ty k o  sztuk ó0, które zapewne łatwiej 
przyjdzie rozBprzedać. Spółka urządzi własny za- 
„ łaa reKtyfikacyjny i będzie prowadziła handel 
bezpośrednio z rynkami rbytu. Przyszły nazd , 
na którym dopełnione będą wybory do zarządu 
spółki, ma się odbyć w dniu 16. libtopada rb.

Prof. Yambóry o Bułgarji i Azji-
Profesor Vambery — słynny orjentaliala i 

podróżnik węgierski — pisząc do Tmosu  utrzy­
muje, ie  tryumf Roeji w Bułgarji je s t najkom- 
pletniąjsiym  i aa jw p . toiejBi.jm. jaki » -



D Z IE N N IE  P u L b K I .

rzyńskie północne państwo. Powiada on między 
innemi .

„Nie będę mówił o oburzająco ohydnych 
środkach i o krzyczącej niesprawiedliwości, ja - 
kiemi to niezrównane powodzenie zostało osią­
gnięte, ani będę się rozwodził o nieskończenie 
przy krom wrażeniu, jakie wzbudził w sercu każ­
dego zdrowo myślącego człowbka widok trak ta ­
tów, zobowiązań, prawdy i nonom deptanych 
przez wyuzdany despotyzm ; lecz pozwalam sobie 
zwrócić uwagę na wielkie niebezpieczeństwo, 
jakim skutkiem tego czynu, zagrożoną Jest n a ­
sza zachodnia cywilizacja w oczach każdego 
Azjaty, od Bosforu do Korei i od O iusu do P izy- 
lądka Komoiin.

„Głębokie rany zadane siaDoscią nie do prze­
baczenia naszej dyplomacji i niefortunna nieje- 
dnością naszych gabinetów, polityczna organizacja 
naszego europejskiego świata długo będzie to 
odczuwała; nierównie jednak donioślejszych i 
ważniejszycn konsekwoncyj tego poniżającego 
ustępstwa należy się obawiać w naszych przy­
szłych stosunkach z różnemi narodami Azji.

„Nie wyoorażajmy 3obie, aby nowinki baza­
rowe, rozchodzące się z szybkością dorówaywa- 
jącą telegrafowi, me rozniosły wiadomości o ro­
syjskiej wszechwładzy po całej mabometańskiej 
i budyjskiej Azji; a co powiedzą owe natudy 
usłyszawszy, że rozkaz Rosji wystarczył do zde­
tronizowania księcia mianowanego przez całą Eu 
ropę, i że nikt nie śmLtł podnieść głosu przeciw 
rozporządzeni, jakie wyszło z Petersburga?

„Niemcy, rozumie się, mogą niedbać o wy­
obrażenia i pojęcia wschodniego świata, lecz czyż 
wolno Austrji i Francji, a szczególniej Anglji 
pozostawać ubojętnemi ? Czy mogą zgodzić się 
na zmianę w usposobieniu umysłów, jaką to* po­
wodzenie Rosji koniecznie wywołać musi.

„Złe jost nie do obliczenia u tych Mahome- 
tanów, którzy uczuli już Ciężar rosyjskiej prze­
wagi (predominanee), i me ma wątpliwości, że 
nawet najwierniejsi stronnicy wpływu Zachodu 
na Bałkańskim Półwyspie, w Azji Mniejszej, w 
Persji, w Azji Środkowej i Bm aosiam e, zaczną 
tracić zaufanie i przejęci zostaną trw ogą na tę 
widoczną wyższość cara.

„Uroku i moralnego wpływu nie należy 
lekceważyć w Azji, a konsekwencje haniebnej 
naszej porażki nad Maryeą hę J ą  szkodliwsze niż 
przegrana wielkiej oitwy stoczonej w interesie 
rozszerzenia naszej zachodniej cywilizacji w Azji."

K R O N I K  A
Lwów dnia 32. września.

Wiadoinbśd z dworu Arbykjiązę A l b r e c h t  
wy„ cLei na dni kilka du Arco.

Wiauono&cl OSOnlsłs. Poseł do Parlamentu 
niemieckiego br. G r a o v e bawi obecnie we 
Lwowie.

IteKroiogJa. Ferdynand ' W i n t e r ,  obywatel 
m. Lwowa, nożownik, jeden z najzręczniejszych rze­
mieślników nuaych, zmarł onegdaj w 66 roku 
życia. — Zmarła w ostatnich dniach we Lwowie 
Idalja > Tr/ecLków K r a j e w s k a ,  z Wołynia, 
po całorocznych ciężkich cierpieniach, które zno­
siła z prawdziwie anielską cierpliwością, śmierć 
tej z tenej matrosy dotyka boleśnie znane rodziny 
Trzeciaków i Krajewskich. Śp. Idalja z poświęce­
niem towarzyszyła swojemu mężowi w długoletniej 
tułaczce na Wschód. — Konstanty G o n i a w s k i ,  
znany rolnik i zacny obywatel, były właściciel 
dóbr bobieska-Wola, "marł w dniu 1. września w 
Lublinie. Nieboszczyk był wielkim miłośnikiem li­
teratury i w wolnych od zajęć gospodarskich chwi­
lach, zabawiał się piórem. Z prac jego w tej dzie­
dzinie zasługuje na wzmiankę prseklad wierszem 
Szyllerowskiego „Don Oarlosa," drukowany w 
zatorowej edycji lwowskiej; oryginalny obiaz dra- 
m atyony wierszem pod tytułem : „Szymon Ko­
narski,"  wreszcie dwa tomiki oryginalnych kome­
dyjek dla dzieci, drukowane w Poznaniu u Żnpań- 
fekiego. W rękopismie pozostawił przekład „Córki 
Rolanda" Bornlera i sporą wiązankę wierszy oko­
licznościowych.

Kalendarz. C z w a r t e k  (23.): Tekli p. męcz. 
— B ig-usławy bł. Wsahód słońca o godz. 5. 
min 54, zachód o godz. 5. min. 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  We wrześniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki 1 dzikie gołębie, dropie i par lwy, 1 
ptactwo wodne i błotne w ogo’ tości

Z życia towarzyskiego. Wczoraj pobłogosła­
wionym został u 0 0 . Be nardynów przez ks. dra 
Marjana Szamotę z Halicza związek małżeński
dra Władysława Małaczy iego, kandydata nota-
rjaiUego, z panną Oetostyną Wandą Goldberg.

Dnia wczorajszego o godzinie pół do 6. odbył 
się w kościele 0 0 . Jezuitów ślub hr. Kichała J a ­
worowskiego z Sorocka za znaną z piękności hr. 
Marją Duninówną Borkowską. Celebrujący ks. bi- 
•kup Puzyna w ślicznej przemuwie przedstawił 
nowożeńcom obowiąski stanu małżeńskiego, zwra­
cając Ich uwagę na to, iż im znakomitszego kto 
rodn i znaczniejszy posiada majątek, tam większy 
u a  obowiązek starania się o dobro włościan.

Drużkami były: hr. Stella Dunin Borkowska 
i nr Franciszka Baworowska; drużbami. brat 
panny młodej br. Kazimierz Dunin Borkowski i 
hr. Józef Baworowsii.

Z obecnych zauważyliśmy prócz rodów Danl- 
nów Borkowskich i Jaworowskich także pokrewne 
RnseoakJch, Starzeńskich, Badenich, Dzieduszyc- 
kich, Łosiów, Komorowskich, DrohojowskicL, Ro­
jów, Cetncrow, Wo łuckich. Niezabitowskich, Łu­
bieńskich, Pietruskich, Drzewieckleh, Stojow:*kich, 
Jędrzejowiczów, Kozłowskich. Z nie-kr iwnych byli - 
ks. Turn-Taxi« z żoną l namiestnik p. Filip Zaleski.

Następnie przyjmowała matka panuy młodej 
grono weselne.

Pierwszy toast wniósł hr. "Władysław Badeni 
w pięknej i pełnej treści, jak zawsze, mowie, na 
poayąiaość państwa młodych Poczem znany z kra- 
sotaoitwa hr. Leszek Borkowski w pełnej patrio­
tyzmu mowie wniósł zdrowie hr. Jaworowskich. 
E r  Leopold Starzeński zaimprowizował wierszyk 
na cześć rodu D u n in ó w  Borkowskich, który w 
całości podajemy:
„Jakaś bardzo już stara Kronika wspomina,
Że wkrótce p„ Adamie Bóg stworzył Dunina.
Lecz ten Dnuin nie nmiał zyć z Adamem w zgodzie 
Zdań różnica znać była już podówczas w modzie. 
Ojciee Adam, że stanzy, do ustępstw nie skory,
Z raju za to Lonina gdzież wydalił w bory 
I  ten Dunin tak z raju gdzleo w bory zasłany, 
Duninem Berkowskim był odtąd narwany 
Trudno teraz wyliczyć^ te w izystkie koleje 
Które przeszły wciąż jasne tego rodu dzieje. 
Każdy z nich rękę podać biednemu gotowy,
A nie umiał przed wrogiem nigdy sobylić głowy. 
Chód z Noem nie był w Arce, w potopie nic zginął 
Bo ma w herbie Łabędzia — więc na nim p^ze-

[płynął

I  ten Łabędź wiódł ród ten, z tak dalekiej dali 
Z krzyżem, czubią, po czystej dziejów naszych fali 
A że ród ten po mieCzn był z raju wygodny,
Za to mu po nądzLli został raj oddany,
Rodu tego dziewice, od dawna w zwyczaju 
Zawsze swoich małżonków prowadzą do raju.
Że ma słuszność Kronika — dowodów jest wiele, 
A najlepszym z nich będzie dzisiejsze wesele. 
Wierząc słowom K ron ik i— teraz zdrowie pije: 
Niech Dnników Borzowskich ród nam długo żyje!"

Potem hr. Kazimiera Borkowski wzniósł pię­
kny toast na cześć k.iędza biskupa. Hr Włodzi­
mierz Dzieduszycki podniósł w gorących słowach 
zasługi patrjotyczne i literackie hr. Leszka Dunina 
Borkowskiego.

Nazajutrz odjechali państwo młodzi do swego 
majątku w Tarnopolskiem.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek dnia 23. września o godzinie
6. wieczorem.

Uznanie zasług. Na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa gospodarskiego dnia 23. września 
doręczony będzie meial i adre; od członków pre­
zesowi ks. Adamowi Sapieże z uchwały Raay 
Ogólnej w uczczeniu 25-letniej działalności jego 
w Towarzystwie grgpodarskiem.

Arcyks. Karol Luawik zabawiwszy kilka go­
dzin u 1 r. Potockich w Łańcuele, a następnie w 
Rzeszowie i Tarnowie, bawił wczoiaj w Krakowie 
dla spraw „Czerwonego Krzyża".

Podziękowanie. Dyrekcja gimnazjum Franci­
szka Józefa składa uprzejme podziękowanie Wiel­
możnemu Panu Edwardowi Pohmeokiemu za kwotę 
pięćdziesięciu (50), a Wielm. Panu Stanisławowi 
Kohlerowi za kwotę dziesięciu (10) rłr., przezna­
czonych na wsparcie ubogiej młodzieży aznolnej.

Mianowania. Ok. Rada szkolna krajowa za­
mianowała K. Gar.lolińskiego, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Kołtowie; Longina Do- 
rożyńskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w O stapiu; Autoniego Taraszczuka, rzeczy­
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Stryjówce; 
Juljana Krupickiego , rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Bieniawie; Joannę Weiss, 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Prze- 
wodowie.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bjgncnwala, w powiecie rzeszowskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 złr.

Hrzemy8ł doinowy. Najwyższą nagrodę i dy­
plom honorowy otrzymała na wystawie Gzernio- 
weckiej Szkoła fachowa koronkarstwa w Zakopa­
nem, zaś kierowniczka tej szkoły, panna Józefa 
Stelcerówna, odznaczoną została przez jury  pioe- 
mnem uznaniem. Arcyksiążę Karol Ludwik, zwi- 
dzając wystawę, chwalił bardzo koronki zakopań- 
skie, a nawet knpił wachlarz tamtejszego wyrobu, 
odznaczający się gnotem wytwornym 1 nader mi- 
sternem wykończeniem. Szkoła koronkarstwa w 
Zakopanem istnieje trzeci rok. Liczy ona obecnie 
84 aozennic, a jak skutecznie przyczynia się do 
ułatwienia ludowi zarobku, świadczy ta  okolicz­
ność, że w przeszłym roku wypłaciła uczennicom 
swoim 2.600 złr. wynagrodzenia za ich robotę.

Rumak cesarski i wielki monarchy faworyt, 
który zasłabł w Lubieniu, a jak twierdzono, za 
kończyć Um miał swoją świetną karjerę, ma się 
— jak donoszą dzienniki — lepiej i wysłanym 
będzie na dalszą kurację do Meranu.

W sprawie wychodźtwa da Ameryki. Czuj­
ność, którą o.gana rządowe rozwijają w prze­
szkodzeniu wychodżtwa do Ameryki, spowodowała 
ajentów, tru in  ących się werbowaniem wychodź­
ców, do obmyślania środków, aby pod pęzorem le­
galnym swoje haniebne rzemiosło dalej prowadzić 
mogli. Środkiem takim jest u z y s k a n i e  k o n ­
c e s j i  n a  a j e n c j ę  t o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  
do A m e r y k i .  Jak  z pewnego źródła dowiadu­
jemy sic, niejaki Abraham Ł a n  ----- z Oświę­
cimia, jako werbownłK wycnodźcó# już kilkakro­
tnie pociągany do odpowiedzialności i wydaleniem 
z Krakowa nkarany, czyni we Lwowie kroki, aby 
pod innem — nie pod owojem sF.ompromitowanem 
już — nazwiskiem otrzymać koncesję na ajencję 
hambnrikiego towarz. żeglugi „Paąnetboot Dampi- 
schidfahrts Gesellschaft" w Oświęcimie. Gdyby 
mu się udało koncesję taką uzyskać, wówczas 
główne biaro werbowniotwa będzie otworzone 
w Oświęcimie, a fi)jo tegoż rozgalęzią się nieba­
wem po całej Galicji. To też zwracamy uwagę 
kompetentnych władz, że udzielenie takiej koncesji 
komukolwiekbądź, może w przyszłości przynieść 
krajowi naszemu nieobliczone straty. Abraham 
Lan  b wił we Lwowie dnia 23. tierpnia i pó­
źniej i mieszkał w hotelu Gutmr.na.

Ogromny pożar nawiedził wieś Dźwinogród, 
oddaloną o 3 mile od Lwowa. Spłonęło 50 gospo­
darstw, 220 budynków i spaliła się jedna kobieta, 
żydówka. Natychmiast po spustrzeżenin kłębów dy­
mu, pojechał na miejsce wypadku starosta bobre- 
cki p .n Lewicki i 20 strażaków z sikawką. 
Po przybyciu na miejsce pożaru, przekonali się, 
że nie było żadnego ratunkn, Ind stał bowiem nie­
ruchomo i Bałamnjąc ręce, przypatrywał się strasz­
nemu żywiołowi. Pożar, który powstał o godzinie 
i .  z południa, zdołano ugasić dopiero w nucy. 400 
osób zostało bez chieba. Starosta zawiązał komitet 
ratunkowy.

Porwania dziecka. Dnia 3. z. m. porwała ja ­
kaś zebraczka tutejszemu kupcowi Mojżeszowi 
Hacklowi, przy nlicy Bóżniczej, 3-letnią córeczkę 
i dopiero w miesiąc później, odebrano jej to dzie­
cko w ktrezmie, w Hułosku małem. Źebraczka u- 
ciekła. Obecue czynt za nią poszukiwania tu te j­
szy Sąd karny. Źebraczka ma się nazywać Kaśka, 
liczy lat około 45, jest wzrostu średniego, twarzy 
okrągłej, cery mocno rumianej, jasno blond włosów, 
mówi po polsku i jest ubraną po wiejska w obdar­
tej odzieży.

Kraków 21. września. Plany na budowę gma­
chu kolei państwowej na Kleparzu zostały w Wie­
dniu zatwierdzone i nadeszły do Krakowa. Budo­
wa jednak rozpoazętą będzie dopiero z wiosną roku 
przyszłego.

RZ6SZÓW 21. września. Arcyksiążę Karol Lu­
dwik przybył tu wczoraj pociągiem kurjerskim po 
godzinie 6. wieczór. Przenocowawszy na peronie 
w swoim wagonie, ndał się dzisiaj przed biódmą 
rano w towarzystwie tutejszego starosty posła dra 
Rybickiego, ks. kun. Gruszki, zastępcy burmistrza 
dra FecLtdegena, doktorów Baizyckiego i Jabłoń­
skiego, 1 n iileż kilku radnych miejskich, do miasta, 
gdzie awidził kilka budynków, przeznaczonych w 
razie wojny, na szpitale Towarzystwa „Czerwo­
nego Krzyża", a w szczególności klasztor 0 0 . 
Bernardynów i bursę gimnazjalną. Arcyksiążę wy­
pytywał się szczegółowo o rozwój i czynności tu ­
tejszego Towarzystwa i rozmawiał bardzo wiele i 
uprzejmie z wszystkimi obecnymi. O godz. 9. od­
jechał do Tarnowa.

Odbywający się właśnie jarm ark konie,
„na św. Mateusza" zwany, zawiódł wszelkie ocze­
kiwania. Jest wprawdzie dosyć i ładnych koni,

przyprowadzonych przez bliższych i dalszych oby­
wateli, brak jednak zupełny kupców. Mianowicie 
nie ma wcale kupców pruskich którzy dawniej za­
kupywali zawsze znaczniejszą ilość koni.

Tarnów. Dworzec na kolei państwowej w Tar­
nowie, o którego budowie pisma Krajowe wspomi­
nały, ma być istotnie budowany — jak  donosi 
JJnja — ale tylko dla celów wojskowych. Rozpo- 
ścieiać on się będzie na gruntach należących do 
skarbu hrabstwa Tarnowskiego, począwszy od 
rampy kolejowej przy drodze Tnchowskiej, aż do 
pierwszej budki strażniczej. Prócz robót ziemnych 
i ładowni na armaty stanąć ma na teraz tylko 
jeden budynek. W przyszłości — jak słychać — 
Kolej Leluchowska ma być w drugim punkcie po­
łączona z koleją Karola Ludwika ! w takim razie 
linja ta  prowadziłaby przez Terlikówkę, a łączyła 
z koleją Karola Ludwika w ulicy rampy na ulicy 
św. Marcina.

Wiedeń 21. września. Uroczystość odsłonięcia 
pomnika wice-admirała Tegetrhuifa poprzedzi solen­
ne nabożeństwo, które odprawi ks. kardynał 
Ganglbauer. — Komitet pomnikowy rozesłał trzy 
tysięcy zaproszeń na uroczystość odsłonięcia. ,

AntWerpja 21. września. Przedwczoraj odsło­
nięto tutaj, przy udziale 136 stowarzyszeń, po­
mnik flamandzkiego poety Indowego, Henryka Con- 
science.

Panika W Pradze. Stolica Czech zaalarmowaną 
była w ubiegłą niedzielę fatalną pogłoską, j »koby 
w dniu tym cholera pojawiła się na przedmieściu 
Hjleszowickiem i porwała nawet jedną ofiarę. 
Faktem jest, że dnia tego wśród dość podejrza­
nych symptoinatów zmarł pbwien robotnik po 3- 
godzinnych cierpieniach, atoli przedsięwzięta ob­
dukcja zwłok w>Kazała gwałtowne zapalenie ki­
szek i żołądka, przyczem wcale nie znaleziono 
bakcylów cholerycznych.

Wyścigi wojskowe w Hohenmauth. Po ukoń 
czemu ćwiczeń 2. pułku ułanów obrony krajowej 
w Hohenmauth, w Czechach, odbyły się tar; w d. 
15. bm. staraniem oricerow tego pułku, a głównie 
rotm. p. Seweryna Rafałowskiego, wyścigi pałko­
we, które z tego powodu zasługują na wzmiankę, 
że to pierwsze były, urządzone przez konnicę o- 
brony krajowej, a następnie, iż przeważnie biegano 
na koniach, dopiero do rzeczonych ćwiczeń dosta­
wionych. Sędziami b y li: majorowie piechoty : Kreh 
i F ilia , rotm. Leube, Hervay i bar. Vćver, wre- 
sjcie p. J . Gottl, obywatel ziemski z okolicy. Ko­
mitet stanow ili: rotmistrz Seweryn Rafałowski i 
pornczn. hr. Yecter i Pabst. W pierwszym biegu 
myśliwskim uczestniczyli s. ml szeregowcy i na­
grody pieniężne (w złocie i srebrze) otrzymało 4 
ułanów. W drugim biegu dla poduficorów, powoła­
nych do ćwiczeń, wzięło nagrody również pienię­
żne 4 podoficerów. W trzecim biegu o 6 nagród 
honorowych uczestniczyli sami oficerowie czynnej 
i nieczynnej obrony, a mianowicie: rotm. K. bar. 
Vćver i Seweryn RaiałowsKi; pornczn. F. Wokoun, 
Fr. Pabst, P. Hamm, hr. Vetter v. d. Lilie, Lr. 
F. P achta; wreszcie podpor. W1 Hanuss, hr. J . 
Wallis. Nakoniec w czwartym i ostatnim dla czyn­
nych podoficerów kairu  pułkowego wzięli trzy na­
grody pieniężne i jednę honoruwą (dodatkowo przy 
pierwszej) trzej podoficerowie, z których na ogólną 
pochwalę zasłużył sobie nadzwyczajną brawurą 
wactm Dmytro Strechunec, Rusin galicyjski.

Balony —  j^h twierdzą dzienniki niemieckie
— użyte -ostały podczas manewrów pod Brześciem 
Litewskim w coln wypróbowania ich wartości i 
an&jzenia podczas wojny. Dzienniki warszawskie 
otrzymały zakaz podawania jakichkolwiek szcze­
gółów o tych manewrach i polecono im ograniczyć 
się na powtarzaniu relacyj Prawił. Wiestnika.

O księciu Bismarku podaje Figaro paryski 
następującą anegdotę z przeszłości: Będąc zamia­
nowanym na posadę ministra przy Związku nie­
mieckim w Frankfurcie, zamieszkał, p. Bismark w 
domu, w którym nie było dzwonka do pokojów 
parterowych, gdzie umieszczany byr jego służący. 
P. Bisu.ark npomuiał się o dzwonek u gospodarza. 
„To nie wchodzi w warunki najmu — odrzekł 
właściciel. — Jeżeli panu potrzeba dzwonka, mo­
żesz go na własny ko.zt kazać urządzić. — „Do­
brze, pomyśle o tom" — r?ekł lokator. Nazajutrz 
właściciel, mieszkający w tym samym domu, słyszy 
wystrzał z pistoletu w apartamencie p. Bismarka. 
"Wbiega więc do pokoju i widzi, że pan Bismark 
nabija ponownie pistolet. — „Bądź pan spokojny
— rzekł tenże — obciąłem tylko tluzącego mo­
jego przywołać." — Tym tposobem właściciel był 
zmuszony urządzić dzwonek. Anegdota ta, praw­
dziwa czy nie, dobrze maluje charakter teraźniej­
szego kanclerza, który jakimbądź środkiem plan 
swój przeprowadzić nmle.

Jan Królikowski.
( Wspor.mienłj pośmiertne).

Przed tygodniem straciła Polska największego 
z swych mistrzów słowa — Jan  Królikowski po 
długiej niemocy zamknął na zaw ze powieki, by 
spocząć snem wiekuistym na cmentarzu Powąz­
kowskim. Tłum stutysięczny odprowadzał na 
miejsce wiecznego spoczynku artystę-obywatela. 
Od roku 1861 nie widziała W arszawa równie 
okazałego pogrzebu. Uroczystego nastroju nie 
zdołała zakłócić nawet policja moskiewska, nie 
umiejąca uszanować majestatu śmierci.....

Mistrz żywego słowa po 48-letniej pracy za- 
mikł na zawsze.

Początek swego zawodu zaznaczył Króli­
kowski krwawą, npartą walką z nędzą, dzieckiem 
oddany na pastwę losu, bez rodziny, opieki, po- 
mocy.

Dzieckiem jeszcze stawiał pierwsze kroki 
na scenie krakowskiej — młodzieńcem powuała 
go publiczność warszawska, której zmiM-!]' wier­
nym pozostał sługą po koniec żywota.

Natura, nie będąc mu wprawdzie macochą, 
nie wyposażyła go zbyt hojnie, żelazną więc 
pracą, z benedyktyńską iście wytrwałoś ią zęlo- 
Dywał sobie Królikowski ów bogaty zasób środ­
ków technicznych, którym olśniewał nietylko 
szersze koło widzów, lecz w prawdziwe zdumienie 
wprawiał nawet tych. dla których sztuka sce­
niczna przestała być tajemnicą. Gra jego oparta 
na nieugiętej logice, na głębokiem, analitycznem 
opracowaniu przedstawianego charakteru, odzna­
czała się najdnkładniejszem wyrzeźbieniem wszyst­
kich szczegółów, nieporównaną wyrazistością 
słowa i plastyki scenicznej.

Talent m istrza rozwijał się w Jobie roman­
tycznej, ubogiej wprawdzie w dzieła sceniczne 
trwałej, literackiej wartości, lecz w kunszt sce- 
niczuy bogatej.

Epoka, w której Królikowski rozpoczął swą 
działalność na scenie warszawskiej, stan »wii i 
erę, w której komedja i melodramat zawładnęły 
nią w zupełności.

Dżems w „Folwarku w Pnmerose,® Chło­
piec okrętowy, Dwaj aniołowie opiekuńczy, sta­

nowią pierwszy etap w artystycznej karjerze nie­
boszczyka. Młodzieńcze te naiwne kreacje ustą­
piły z czasem miejsca typom kontuszowym: re­
jen ta  w „Zemście," Sołoduchy w „Miodzie kasz­
telańskim" i niezrównanej postaci Łatki w .D o­
żywociu." Jego major w „Pannie mężatce," lub 
stary wiarus Champnigue w komedyjce „Było to 
pod Wagram," są postaciami typowemi, wskrze­
szeniem tradycji wielkiej arm ji, żyjącej dziś 
jeszcze w tradycji widzów. W braku dramatu, 
któremu przez długie lata w”biam ano pobytu na 
warszawskiej scenie, szukać Królikowski odpowie­
dniego sobie żywiołu w komedji Destournelles 
w „Helenie de la Seiglióre," Desgenais w „Ko­
bietach z kamienia," tudzież cały szertg  raison- 
neurów w komedji francuskiej, stanowią na tern 
polu pomnik jogo działalności, której „Montjoye" 
był kulminacyjnym punktem.

Melodramat, któremu chcąc nio chcąc mu­
siał poświęcać swój talent, zawdzięcza mu takie 
postacie jak : Hiob w ^Burgrafach", Jan  w „Bra 
ciach M iuprat", M aurdant w „M uszkieterach", 
Rodin w „Tułaczu". Gorączkowe te płody ro ­
mantycznej poezji całą swą demoniczną potęgę 
zawdzięczają grze mistrza, który istne skamy re­
fleksji zmuszonym był rozpraszać na uprawdo­
podobnię jaskrawych, krzykliwych, form melo- 
dramatycznych kreacyj. Powodzenie w tym ro 
dzaju ról nie zaślepiło artysty, duch jego parł 
się ku wyższym regionom sztuki. Po latach usi­
łowań zdołał dokonać reformy repertoarzu. On 
pierwszy wprowadził na scenę warszawską arcy­
dzieła wielkiej poezji i grą swą zgalwanizował 
publiczność. Narcyz Rarneau, Muller w „In try­
dze i miłości", Wojewoda w „Mazopie", Nick 
w „Marji Stuart", wreszcie Franciszek w „Zbój­
cach" — oto role, w których gra artysty wyka­
zała swe najświetniejsze przymioty, wypowiedzia­
ła swe ostatnie słowo.

Lwów niejednokrotnie miał sposobność po 
dziwiania gry mistrza. Po raz pierw_zy zawitał 
ao nas Królikowski w październiku 1864 rokn i 
od pierwszego jbgo występu publiczność lwowska 
nie omieszkała przy każde, sposobności składać 
hołdu należnego grze wielkiego artysty

Odtąd co i it kilka przybywał Królikowski do 
naszego grodu. Po raz ostatni gościł na naszej 
scenie w marcu 1882 roku. Po raz to ostatni 
byliśmy świadkami nieosłabionej wiekiem gry 
artysty w „Narcyzie Rameau", „Montjoya", „Zbój­
cach* „Miodzie kasztelańskim", „Mazepie", „Do­
ktorze Robin".

Tyle o Królikowskim jako aityście. Na w stę­
pie niniejszego wspomnienia zaznaczyliśmy wy­
raźnie, że dawna stolica Polski uczciła w zm tr- 
łym artystę-obywatela. Na ten chlubny piŁ/do- 
mek, określający zaletę coraz to niestety rzadszą 
śród licznej rzeszy sług Melpomeny, zasłużył 
Królikowski w całej pełni znaczenia tegu wyra­
zu. Zmarły mistrz słowa był z krwi i kości pol­
skim artystą. Najsilniejsza pokusa złota i sławy, 
a kuszono go niejednokrotnie, nio zdołała go 
skłonić do dezercji ze sceny narodowe). Mimo 
wieku i wątłego zdrowia Królikowski pospiesza 
chętnie na każde wezwanie którejkolwiek ze 
scen narodowych, by bodaj na czas krótki, we­
sprzeć ją  potęgą swego talentu. Głuchym nato­
miast się okazał na wszelkie poszepty i obie­
tnice i do wędrówki nad brzegi Newy nie dał 
się żadną miatą nakłonić.

Piersi jiigo nie zdobiły przeto dekoracje za­
graniczna, o czcze tytuły, za któremi uwija się 
marna rzesza pseudoartystćw, nie ubiegał się
nlgdy.

Jedyna odznaka honorowa, jaką otrzymał 
już na łożu śmierci, pochodziła od księcia artys­
tów (ks. Meiningen). Zmarły pojął godnie za­
danie polskiego artysty, to też kraj cały boleje 
dziś głęboko nad stratą wiernego syn., ojczyzny, 
który życifem całem stwierdzał wzniosłą zasadę: 
„Kapłaństwo nie jest rzem iosłem !"

We wrześniu 1886.
Sł. Pepłowsh

w braku odpowiedniejszego reprezentanta tej rcli» 
odśpiewał w ede poprawnie p. Kiczman. Dobrym* 
jak zwykle, ty ł p. Skalski (Ro„co). O p. Mysz' 
kowskim (Lorenco), który zupełnie szablonowo ode' 
grat swą rolę, nie bylibyśmy wcale wspomnieli, 
gdyby nie trywialny koncept (przy piciu mlekaA 
jakiego pozwolił sobie ton pan w akcie pierwjzy m. 
Jeśli p. Myszkowski zechce w tym kierunku potę­
gować efekta swej gry, obaczymy ładne rzeczy na 
naszej scenie.

Operetka została zainsCenowaną przez p. Zbo- 
ińskiego bardzo ctarannle, a wystawa aidowoliła 
nas w zupełności.

Mimo to wątpimy, ozy „Ma.Kotta" utrzyma się 
u nas w repertuarzu.

Repertuar teatralny. Dziś we środę: „Teodora."
Jutro we czwartek: „Mascota" (dwunasty

wysi ęp p. Adolfiny Z i m a j e r).
P. Florjański w Pradze. Praska P oliłik

wczorajsza zawiera notatkę iż wczoraj wystąpić 
miał na scenie tamtejszego, „Narodowego Teatru" 
p. F l o r j a ń s k i  w roli Jontka w „Halce." Paruję 
H aiti śpiewać będzie jak poprzednio pani A r ­
k i  o w a.

Pani Annbtta Essipow-Leszetycka, nadworna 
pianistka cesarza niemieckiego, wystąpi we Lwo­
wie w jednym koncercie w początkach miesiąca 
października. Pani Essipow pozyskała w Europie 
i Ameryce sławę najwykwintniejszej obecnie pia­
nistki, a szczególnie impretatorkl dzieł Chopina. 
Księgarnie pp. Gubrynowicza i Schmidta, jakotbż 
Scjfartha i Czajkowskiego przyjmują zamówienia 
na bilety tego zajmującego koncertu.

„Przewodnika gimnastycznego" (organu To­
warzystwa gimnastycznego „Sokoł" wo Lwowie), 
opuścił prasę nr. 9 z września br. Treść: O odzie­
dziczaniu ze stanowiska patologicznego (dok.) — 
Zarys ćwiczeń na poręczach (c. d.) — Sprawy To 
warzystw gimnastycznych polskich. — Urywki hy- 
gieniczne. — Kronika.

Z izby sądowej.
LWÓW 22. września.

{Centralny Związek Orła Białego).
W soootę dnia 25. września br. o godzinie 9. 

rano odbędzie się w tutejszym Sądzie krajowym 
karnym rozprawa główna przeciwko 14 młodzień­
com, oskarżonym o udział w tajnem Stowarzysze­
niu, pod narwą Centralny Związek Orła białego. 
W skład Trybunału wchodzą: radca Majewski jako 
przewodniczący, radcy Nikisch, Fuger i  adjnnkt 
Koberwein jako wotanci.

OskarżonycL bronić będą ad w. dr. Górecki i 
obrońca dr. Ostrożyń;ki.

Ruch Stowarzyszeń.
Zj izd bukowińskich straży ogniowych ocho­

tniczych odbywał się d. 19. bm. w Czerniowcach. 
Dnia 18. bm. przybyli delegaci tychże straży z 
Galicji, a to 30 z Kołomyi i 7 ze Lwowa. Na 
dworcu kolei powitali ich uroczyście strażacy 
czerniowieccy.
■Dk J S Z B H H M m H S M m H B M Z m H B Z M S

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n o .

(S.P.) Z teatru. "Wśród ludu we Włoszech 
krąży podanie o „Maskocie", dziecka szczęścia. 
Dziecię to, w otoczeniu, w którera przebywa, zje­
dnuje pomyślność i odwraca odeń wszelkib zl«. 
Matko! |  jest zazwyczaj dziewczę, a cudowna jego
władza trwa aż do chwili zamążpójścia  Hrabia
Lurenco zamieszkały w Fiambino, doznaje ciągłych 
przeciwności losu , więc wiemy jego dzierżawca 
Roeco, dostawia mu na dwór Maskotę w osobie 
Bbttiny, pastuszki indyków. Bettina kocha jednak 
pasterza Fippa i mimo, że hrabia chcąc ją  u »ie- 
lie  zatrzymać, ofiarownje jej i woją rękę, ucieka, 
zostaje żoną Fippa, a tern samem utraca władzę 
Mascoty.

Na tem dość zresztą wdzięcznem i łatwero do j 
wyzyskania t le , osnui  pp. D u r u  i C h i v o t  
banalne i (mimo licznych skreśleń) trywi lue li­
bretto operetki Audrana „Mascotte", którą wczoraj 
przedstawiono na tutejszej scenie.

Kompozytor „Wesela 01ivetty*, ,Głiletty- i 
„Wielkiego Mongoła" zaillustrował tekst pp. Dnrn 
i CLivot lekką i wesołą muzyczką, która zwłasz­
cza w chórach odznacza się świeżością motywów 
i pewną oryginalnością, cechującą zre sztą wszyst­
kie prawie kompozycje A u I m a .

Początkowa ballada o „Maskocie" (Fippo), 
której melodja stanowi główny m»tyw operetki, 
arjetka Bettiny, duet BetLny z Ftppem („Ach luby 
mój, gdy ujrzę Cię"), wreszcie finał aktu pierw­
szego — ro b i; dodatnie wrażenie, które niestety 
słabnie w aktach następnych. Akt dragi, oprócz 
dneta (Fippo i Bettina), jest dość blady, w akcie 
zaś trzecim, jedynie chór żołuierzy ratuje po czę­
ści sytuację.

„Mascotte" przechodziła dość dziwne koleje 
na rozmaitych scenach.

Przedstawiona z nadzwyczaj nem powodzeniem 
w Paryżu, upadla przed 3 laty w Berlinie s«raz 
po pierw -zych przedstawieniach (w teatrze Fryde­
ryk ‘ Wilhelma) a wznowiona w roku bieżącym w 
tamtejszej W alha lli. budziła ogólny zachwyt i 
ściągała tłumy publiczności do ucatru.

Sprawczynią tej odmjany w guście publiczno­
ści, była pani Zimajer, która objęła partję B et­
tiny. B»ttina podobnie jak Giletta jest w grze 
pani Zimajer kreacj |  artystycznie obmyślaną i wy­
konaną w sposób prawdziwie skończony. Każdy 
ruch ręki, każdy rzut oka starannie wystudjowany, 
wywołuje wrażenie, świadczące cLlubnle o talencie 
i pracy artystki. Pani Zimajer s t w o r z y ł a  po­
stać Bettiny w doslownem znaczeniu tego wyrazn, 
co \y obec banalnej treści libretta, nie było rzeczą 
wcale łatwą..

Reszta współgrających wywiązała się dość 
miernie ze swego zadania. Pani Radwan (Fia- 
metta) brakło — jak  zawsze — dystynkcji; pan 
Recki (Tritellini) gra za wiole a gra jego mi -ba- 
rakter automatyczny, pozbawiony humoru. Fippa

Rada miasta Krakowa.
Kraków 20. września. Po opróżnieniu galerji 

rozpoczęto przedewszystkiem tajne posiedzenie, 
na którem mianowano nauczycieli, przeważnie 
piofesorów i docentów Wszechnicy dla szkoły 
wyższej dopełniającej dla dziewcząt, za wynagro"' 
h ien i m po 8 z t.  za jo d ń n ę . Referentem  k j  
sprawy był profesor dr. S t r a s z e w s k i .

Na jawnera posiedzeniu odczytano pismo 
austru-węgierskiego Banku, zezwalające na wzię­
cie pożyczki w kwocie 450.000 zł. na cele miej­
skie na w arunkuh dotychczasowych, tj, po kur­
sie 98*/, za sto, z amortyzacją po5*/ł°/o rocznie. 
DaUj odczytano reskrypt finansowej Dyrekcji 
Skarbu, która z upoważnienia ministra Skarbu 
przyznaje miastu pobierane dotychczas przez u- 
rzędy podatkowe należytości egzekucyjne. Nato- 
m.ast domaga się ona różnych ulepszeń co do 
ńaj energiczniejszego i najszybszego ściąganiu 
podatków.

Sprawozdania komisji plantacyjnej co do u- 
rządzeń pUntacyi i miejskich zakładów ogrodni­
czych przedstawione przez radcę miejskiego pana 
prof. dra Straszewskiego, tudzież co do nader ko­
rzystnego rozwoju Muzeum narodowego w Kra­
kowie, przyjęła Rada miasta wśród oklasków do 
wiadomości-

W dalszym ciągu radny dr. Z o l l  domagał 
się z powoda rzekomo błędnych wiadomości 
o kosztach przyjęcia cesarza, przedłożenia ra­
chunków.

R. m. p. K w i a t k u w s k i  przedłożył j* 
natychmiast, i okazało się z nich, że ogółeiS 
wszystkie koszta wynoszą tylko 5.900 zł.

Z powodu wyczerpania kredytu przewidzi*' 
nego w poszczególnych tytułach wydatków bud’ 
żeru miejskiego, zaasygnowała Rada miasta 
już udzielonego kredytu nadzwyczajnego, ogółeflj 
tyle, iż cala ta cyfra wynosi dotychczas 25.00ę 
złotych, które pokryte zostaną oszczędnościatf*1 
1885 r.

Na wniosek profesora dra R o s e n b l a t l  
uchwalono pomniejsze zmiany statutu K*s* 
oszczędności miasta Krakowa. _

Wreszcie obradowano nad sprawozd. koU»'^_ 
szynkowej co do powiększenia liczby szynków, *6 
stauracyj i ptwiar ii z liczby 181 na 215, lt,c> 
do stanowczy* h 
braku kompletu.

  1 Im
uchwał me przyszło z po*°a

VIII. między nam do wy targ zbożowy-
Lwów 22. września. Dzień dzisiejszy, 

i ostatni tegorocznego targu, okazał dowodnie. . 
wyiażone wczoraj w przemowie prezesa kom 
p. Bolesława A u g u s t y n o w i c z a  aaPatry ^ ci i 
i nadzieje—zarówno pod względem żjw otn0 . 
racji bytu targów lwowskich w ogolę, jak * J 
wienia i powodzenia zjazdu tee uro'? D°*inf> 
szczególe — nic a nic nie były optyml8 J 
Jak we wczorajszem sprawozdaniu na82, 
końcu zauważyliśmy, gros trans»kcyj i w ,°» .* 
cały ruch handlowy odroczony był na dzi"h oz - 
Siejszy. To też od rana do godziny Ł  w P0*1 '  
dnie, sala ratuszowa i korytarze literal»l® J 
pchane były interesantami, do sekretariatu fś 
i zono stosunkowo znaczną ilość tra“®aS oróa 
Drócz tego śmiało twierdzić można. 4® n leP'
Ł  <10 i r a „  o  °>
załatwiono w hotela. h -
miejsca w sali do ostateezn0ę ° raPu erVstvki te

rocznego targu, £ ] f z^  nie odb £  2 
przeważnie i nmma _ 0(J 7 . ^  *v sl«

j? arr°zTy n zgaszono bardzo m«ru .jakkolw iek po-

r z  c liii - f*!
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NADESŁANE,

S  Polecenia giełdowe | |
^  wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizją

2009 Dom bankowy i Uantoi wymiany
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie.

P r z y je c h a li do L w ow a
duia 22. września 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. S. hr. Drohojewski, z Kru- 
kienic. I Gnoiński, ze świdowy. I Janicki, z Ostroazca. 
Kb. M. Winnicki, z Bursztyna. Noel, z Komara. i 
Janko, z Turczynów a.

Do dzisiejszogo numeru dołączą się dla Pi 
T. czytelników naszych zaproszenie ao przodpła- 
ty na .Tygodnik powieści* wychodzący w Po­
znaniu.

aagląd polityczny

Młody człowiek
n a a j i i i t t  do maszyn stałyct

u * c z z ; i s s t ~ 3 * c  

Już opuścił prasę: ̂
K alendarz h u m orystyczn y

Najprzedniejsze kuracyjne

Szkoła spiswu solowego 
IRENY LEWICKIEJ. sz c z e p u  w ło sk ie g o ,

codziennie świeże starannie opakowane, 
poleca w miejscu i na prowincję 

H A N D E L

F. W. Królikowskiego
2351 w e Ł w ou le . 4 —4

Początek sezonu 12—14 tego mie­
siąca, trwa do połowy listopada.

poszukuje stałego zajęcia. 
Świadectwa bardzo dobre."
1 liższej wiadomości zasięgnąć można 
J .  f i .  poste restante n  S t r y j u .

2870 3—3

z całern urządzeniem  w H o te l l l
A ng ie lsk im *  w  S ta n is ła w o w ie
23ho zaraz do najęcia. 1—3

Swieże Winogrona
w jtiękDyoh 5-kilow ych koszach  z 
p rzykryw ą, posyłam  do każdej s tac ji, 
franco, po o trzym an iu  zł, 1.30 (za 
5 et. om arkow anym  przekazem  pocz­

tow ym ). 2361 7—10

E m il C z ib n r  in Jo lS V a  (Ungarn).

dyplomowanej śpiewaczki konserw&to- 
rjum drezdemskiego, uczennicy I . e v i „ .  
g o  i P r o s e u a  we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi r o k  n z k o l n y  1. września b. r.

Warunki i programy nauk od 9tej 
do ls z e ,  w p o łu d n ie , ul. D om inikańska  
1. 11. 2250 Jó—30 Ogrodnik nowe krzyżowe i proatostrunue, oraz jnze- 

grane (£30 złr.) także

■ A J e s l a w s l a a  w ia o p o n a
• W w  k u r a c y j n e .

W  " b o g a t o  i i T i s t r o - w a n s r
(przeszło 40 wyborowych ilustracyj), o treści literackiej obejmującej 64 stronic 

^  krótkich nowelek i humoresek, dowcipnych aforyzmów i całkiem nowych 
anegdot, z kartą tytułową rysunku p. J .  Makarewicza, ilustratora dzieła 

„l)ie ósterreichische Monarchie*, odbitą czterema kolorami.

najtaniej i pod gwarancją sprzedaje

2371 i l l a & U J W . J C a J a  5 - ii
w e L w o w ie , u l. A k a d e m ic k a  l. 26,

Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub 
po otrzymaniu gotówki, franco:

5 kil. kosz z feslawskiemi winogro­
nami k n iu e iin e m i złr. 3 —

5 kil becz. (4 litr.) starego wina 
czerwonego fcslawskiogo . . . złr 3 60 

5 kil becz (4 litr.) tegorocznej 
moszczu feslawskiego . . .  złr. 2 

5 kil. becz. (4 litr.) tegorocznego naj­
lepszego wina z jabłek . . • • z r.

Ą . K L E I N ,  Wien, Kamtnerstrasse 33.
2355 5 -1 0

1 Obrus prawdz. lniany, 160 etm. wielki, 
6 Serwet prawdz. lnian. odpow. do tegoż, 
6 Chustek lnianych do nosa obrębionych, 

% prawdz. tkaną bordiurą,
6 R ęczników  ln ianych , 2333 2 0
6 R ęczników  z frendzlam i,
1 P rześc ierad ło  bez szw u, 2 i  trzy  ew ierci 

iok c i k szerok ie, a i ło k c ie  d łu g ie ,

N c h f i n f e l d  &  C o m p .
Prag (Bohmen), I. Eisengasse, 6.

Rozsyłka za pobraniem pocztowem.

poleca pod nazwiskiem

N O W O Ś C I

na sezon teraźniejszy:
K a p e lu s z e  twarde i miękkie, Sur­
d u ty  do polowania i do konnej jazdy, 
p led y , k o e y k l, r ę k a w ic z k i
różnego gatunku, k r a w a tk i naj- 

nowszegu fasonu, oraz

Biżnterje i towary galanteryjne
w ogromnym wyborze, poleca

M a g a z y n  a  l a v i n e  d e  P a r t s
z322 Plac Halicki 1. 2. 8-10

G a b rye l S ta rk .

Wynalazku

w P a r y ż u ,
DE! - A .  T T

w  najlepszej jakości,
1 k ilo  z ł .  1 .5u .

i*U kilo tej kawy w ysyłam  
franco na każdą stację  pocz- 
2287 tow ą za zł. 7.20. 4 - 0



4 D Z O T T O  P 0 L P E 1

Uznaną powszecłinle za najlepszą

MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG
J " Ć > Z E F

p o l e c a

H A N K E w e  L  " W  O  " W  X  l EU
S kład farb i handel m aterja łów  pod „Czarnym  Psem ” Rynek liczba 38 , w e w łasnym  domu. 2381 1 - 0

XX8X
8

Ces. k ro i. u r-rzyw il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
2071 24—0

x yl .y  Z m a

sprzedaje po kursie dziennym

5°0 Listy  Hipoteczne,
jako  też

5% Premiowane Listy Hipoteczne.
z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą,

P I E R N I K  H I G Z E N I C Z n i r

z  f a b r y k i  Ł .  C Z l t l S r s > I Ł l Ł € ł O  w  J a r o s ł a w i u
podług licznych świadectw 'okarskich i uzcań cierpiących jest niezawodnym 
śrndkiAm usuwającym dolegliwości leniwego trawienia ja k : obstrukcja, hemo­
roidy, dyspepsja, iongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej.
Do nabycia w sklepach własnych - L w ó w , ul, Halicka 1. 8 K r a *  

h ń w .  Sukieni- -e liczba 23. P r z e m y S l ,  ulica Franciszkańska. P r  mg a ,  
Graben 1 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, /dzie 
odnośny plakat jest wywieszony.

ubszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
.olegliwości leniwego tiaw i.nia napisaną przez leknrza specjał: :te roasyl t 
fabryka bezpłatnie i franco. 2272 13—0

Płótna, stołową bieliznę 
\ gotową b i e l i z n ę  dla m ę l o i y z n

P o ń c z o c h ,  S k a r p e t e k ,
4 ,  ^  V  takie P o A c z o e i k l  d l a  d z i e c i ,

& A Duzozookrowy I Płaszcza od o>szozw,

; v < v

* %  V -4 / 4 .

Poleca

H  A  t S T D  E L

P .  8 .  B A R D A 8 Z A
2369 we LWOWIE 1—0 

vis-a-vis kościoła Katedralnego. 

Cenj fabryczne

N a j p r z e d n i e j s z e  k u r a c y j n e

INOGRONA
FE5LAWSKIE

w  k o s z v k ;t c h po  4 , 5  d o  6 ' r i ' o w i c h  
n (j; turanniej opakowane,  c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  

r o z se ła  n a j i a n  l e j  h a n d e l

1088 <i—0 St. Markiewicza Ry„e6kL7 w42

O  N a j iu o d t i ie j s z e  
^  ‘K r e p y ?  G u z y ,  F a l b a n k i  n a
M  r o d z a j u ,  G c r - t - t y  p a r y s k i e ,

i j e d w a b n e  ul Ul ot

naszyjniki dam skie  __
szyje, Rękawiczki różnego W

paciorkow e, T iule

f i  rodzaju, Gur-t-ty p a ń s k ie ,  C bustec ,k i  do nosa niciane
i jedw abne ud Ul ct ^

Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki. Mankiety. K raw aty  an -  &  
tfielskie, Laski, parasole, P łaszcze  gum ow e, .skarpetki, 
Pończoeliy, Bieliznę letnią sys tem u  prof. Jaegera i;o t  Przybory tualetow e, Szczotki, Grzebienie, P erfum erje  itp. OT 

A  Ceraty na meble, s to ły , podłogi i n a  prześc ierad ła . OT 
A  Kufry do podróży, T orby  z przyboram i, Paski do pledów OT 
A  P rzybory  m yśliw skie , koce, chodniki, dyw any , derki na  OT
 ̂M 1 • 1 _ .   1 ' J  „ nnn V\i nl I rrrt n AhnTTTIO llkonie, chusteczki do nosa, 

szkolne i lampy D it tm ara .
bieliznę, obuwie, torby Ięł p°ieca .  . ________ . . .  W

►S h a n d e l  t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h  1 n o r y m b e r g a k lo h  9 ' 
1 ' J A 5 A  E B E M P Y  w  J A B O S Ł i W I U .  M

nieiscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc kosztów ,W, 
opakowania. 's073 31—U y ji

OT
fWj Zamówieniu

ANTONI ROZMANIT
l£  K  A K  o  W

FABRYKA PAROWA CYKORJI i ŚOROGATAI KAWY
w  R a k o w i c a c ł i  p o d  K r a k o w e m .

K antor i skład g łó w n y  w  K rakow ie
(obok bram y F lorjańsk ie j  we w ła sn y m  domu).
Wyrabia różne gatunki cykorji z maierjału surowego krajowego własnej

plantacji.
Materjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy chemi znej, dosonanej f  laboratorjum akadeinji 
pr; nysłowo-teehnicznej w Krakowit p o . i  a< a  d a l e k o  w ię c e j  c z ę ń c l  
p o ż y w n y c h  a g o r y c z k o w y c h  c y k o r j i  w ł a ś c i w y c h  n i ż  t a k i  
s a m  k o r z e d  z a g r a n i c z n y .

Mając zatem mateijał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywa- 
iizu. e zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, le jest k r a jO W f | i  (a f isz a .

Fal'ryka poleca następując* gatunki (nazwy):
t  y k o r j ę  k r a k o w s k a  K orr.ką , w p»cłkł h okrągłych '/. i '/» kilo. 
K a w ę  ś r u t o w n  f r a n c u s k ą ,  dającą <Jd ,ir kUrownr.
K a w ę  k r a k o w s k ą  w pudełkach ’/» i ' » ' uo z. widokiem Krakowa 

(nie z Prus).
i y k o r j ę  p a k o w a n a  w  s a k l a n k a c l i  (pakunek konkurencyjny)
i K a w ę  f ig o w ą .

«r ... n idzieje, że Szanowne P me i gospodynie oceniają. dobroć 
■ u u ■ _  ich wrższa wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów'

i l & S p o p r ą R w a n i a  podjęte na racjo,.a Inej p odstawie zgodnie
z i ereaem własnym i krajowego przemysłu.

u  . d  n a b y c ia  we w szy s tk ic h  zn a c zn ie jszy c hHyroby m oje są do nauyc... a ,1VJ 15 —5f<
h a n d la c h .

STACHIEWICZ I ABRYSOWSKi, we Lwowie, Rynek 1.32.
Otrzym aliśm y n a  sezon jes ienny  w  w i e l k i m  w y b o r z e 2334 5 - 6

Jf#V.# *»£>
i polecam y takowe p o  T a . a 5 v i m . i S t X l r o -w s a T . s z i 3 7 -c l i .  c e r 2 a , o ł i .

STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwowie, Rynek 1.32.
IŁ A W Ę

l ep s z a .  j a k  p r a w d z i w e  i n i e p r a w d z i w e

„SYRIUSZJE44
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2002 108—0

HANUFL KORZMMY

ST. W O J C ip W S K B G O
r ó g  u l i c y  C h orązczyzn y .

Dwócl uczniów
z d >mu obywatelskiego znajdą natyehmiant 
2382 umieszczenie w handlu 2 2

J Ó Z E F  A  H A N K E
Rynek 1. 38, we własnym domu.

2 SI*HSeeek
Gorsety damskie

, , s a n s  R i v a l “
a la Sireae nouveautt;, prawdziwe pa­

ryskie, z rogami z8—30 erm. długie, 
we wszystkich Irjłorach i objętosciacL 
kibici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

6 » r e e t y  k l r a e o t l  e  czyli p a n c e ­
r z o w e .  z rogami, zs skóry angiel­
skiej, albo dieliszku lnianego, siwe, 
biąłe, kremowe, po 2.30, 3, 3.50, 4 
5, b z i

G o r s e t y  d l a  p a a i e n c k  i R e d r e *
s. e u r y  „ściągacze plec“, po zł. 2, 
2.ÓU, 3, 4.
Zamówienia według wzoru lub poda­

nia miary, ussuteczniają się pod gwaran­
cją za elegancki fason.

A d r e s : 2326 19—0

M a g a s in  C o r s e t s  d e  P a r t s ,
Plac Halicki nr. 15 w gmachu Banku 

hipotecznego.

K a p s a ,
HI 1 .1 0 1 1( - a , ?
Scbw e ig h o fe r i ,  i,
W l r ł l i a
M  a t u a g z k a ,  SJ
H a m b u r g e r a  5

i z wielu iinu*h ii»jsłvanie;s .y, h 
fabryk, sprzedaj*, 

p o  a a j t a ń i s z - y o ł i  o e i i a o ł x  
t a k ż e  z a  o p ł a t ą  r a t a l n ą ,

począwszy o d  1 0  r ł .  miesięcznie

IHNACY FRIED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13.

Również wypożycza fortep iany ,

Prawdziwy z tą marką ochr,
Prof. Dra Lieber’a

Nerwy i m a m  E l i u

do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkich zastarzałych cierpień ner­
wowych. osobliwie pow stałych z pło­
chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 

osłabienia, bladaczki, bojaź iwosci, 
bolu głowy,migreny, bicia serca, cierpie­
nia żołądka, uciążliwości trawienia i *p.

Eliair wzmacniający nerwy, wj robio­
ny z najszlachetniejszych roślin, wszyst­
kich 5 czyści świata, według najnow­
szych doświadczeń med. umiejętności, 
irzez pierwszorzędną znakomitość, da- 

j,i najzupełniejszą gwaraneję pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych cier- 

feń. Bliższe objaśnienii. podaje cyr- 
ularz, dołączony do każdej flaszki. 

Połflaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 et. 50.
Główny skład : M Schu.z Hannover, 

Sebiller“trasse. — Składy utrzymują- 
Pp. ap'. Zygmunt Rucker wt L w o w i < 
ulica Krai owska— apt. W iktor Rndyk 
w K r a k o w i e  — apt. Molnar Lipót 
w, Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
'  *ła — a p t Dr. Gg. Raez
m Miśfblcau*— ap te i.iz  M. Redyk

S T M fa  T  aptekirz Józef v Torok w Bud meszcie. 202ń 13-25

Sucharki H ig ien iczn er
II  z  p i e k a r n i

i  M A R C I N A  C Z Y Ż E K A  g
■ w ©  I _ i * w o " w i © -

Podług wyr-bu zagranicznego Stark*, kióre usuwają wszelkie choroby, 
jako środek pobudzającego lekkis trawienia, łagodnie wypróżniające u osób 

p i  na zastoiny w organach brzusznyeh, usuwa Hemoroidy, obstrukcję, brak 
apetytu, niesmak, wzdęcia, odbijani i, podniecają apetyt.

Do nabycia w sklepie własnym w Rynku, gdzie również można 
'■ ]  dostać chleb Grahama.

Na żądania wyeełam Jo domów jako też na prowincję 60 sztuk suchar­
ków za 1 złr.

Ponieważ odbyłem kilkuletnią praktykę zagranicą i nabyłem potrze­
bnych wiadomości w tym zawodzie, czuję się przeto ośmielonym wszelkim 

y l  najwybredniejszym wymagauion zadość uczynić, polecając się przy te u aska- 
Iw. wym względom Szanownej P. T. Publiczności.

M A & A U K

F .  K N A U E R A  i  S Y N A
poi „Złotym Lwem” we Lwowie, piso Japimlny

poleca: ''l
K o sz u le  b ia łe  m ę s k ie  1 d la  ch łoocA w , po 95. P3o, 1 <30

i wyżej.
K o g zn le  k o lo r o w e , pi i -40 i 2 /łr.
k R l e s o i i ) ,  ,>o 1, 11S, 1-2S i w y ie j .
S k a r p e tk i b ia łe  i k o lo r o w e , tuzin po 4 z łr ., 4 .50. 5, 6 i w y iej  
( 'h u s tk i d o  n o sa  b ia łe  p łA c iea u e , tuzin  z łr  2 ’4 ‘), 2 75,

w i wyżej. -jt,
(  h u stk i z to lo r o w y iii  u z la k iem , -sztuka po 10, 15, 2o, y ^ r -

i wyżej.
R ę c z n ik i w tuzinach (i ua łoAcie),, fuzin po -‘i‘60, 4, 5 i wyżej. 
K o łd r y  szy te  z n p iJ u ite  i tu r e c k ie , po 4-50, Sy 6 i wyżej,

z w e łn ia n e g o  a tła su ., f f  OjUo i wyżej.
K o c y k i n a  łb ż k a , '1 T3o, iso, 2, 2-40, i wyżej.
P o d u sz k i z i iorza, z włosieniem podłóg wagi, p o  c e n a c li n a j­

n iż sz y c h .
S ie n n ik i g o ta w e po 95, 1 10, 1’40, 1-75 i wyżej.
Przeńetfcm-adła b ez  szw u ezirttnRO wc, p> 130, 150, l-.p  | 

i wyżej.
I* rzc fłe itr« d ła  p łó c ie n n e  (b ez  szw u ), po P90, 2.25 i wyżej, 
ż n p e tn e  w ypraw y <lo k o n w ik tó w , z a k ła d ó w  i t. p 

p o  n .iin lż sz y c h  c e n a c h . 2n00 30—o

Za dobroć i trwałość zaręcza się.

K O N C E S  r o y i A ł  A \Y

ZAKŁAD P0SŁU3ACZY PUBLICZNYCH
pod firmą:

P I O T R A  W  A  J I 7  Y
otw orzon y  p o d  1. 15 , p la c  H a l ic k i  (w gmachu Banku Hipotecznego),

poleca się Szancwnej P. T. Publiczności do

przew ozu  m ebli i to w a ró w
tan  w  obrębie m iasta, do dw orców  i z dw orców  kolejo­

wych, jako  też i n a  p r  o w .  n c j ę.
Przyjmuje, bezpłatnie zgłoszenia o p r ó ż n i o n y c h ,  p c m i e s z k a ń  

i daje w tym względzie wyjaśnienia.
Za Wszelkie szkody z winy posługaczy wynikłe, ręczy Zakład kaucją, złożoną

w kasie miejskiej.
Na uiszczono kwoty za ezynności posługaczy, raczy P T. Publiczność w in ­

teresie wzajemnym żądać od nich znaczków wydanych un w tym cely.
Z szacunkiem

2204 5 -6  Z a r z ą d  z a k ł a d u .

- G E B T J R T I I ,
c .  k .  n a d  w . m a u z y n i s i a ,

W  l e n ,  V I I .  K a i s e r s t r a s s e  N r .  7 1 .

PIECE REGULATORY
l a t e g u l i r - F u l I - O e f e n ) ,

Piece podpałowe, kuchnie, 
Opalacze centralne. 

Aparaty do suszenia 1 do suszarń.
W z o r y  b e z p ł a t n i e ,  2350 6—0

Skład we Lwowie u Jana Schumanna.

Ostrzeźbuie przeciw poarabiaczom.

Paatui de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przcayszezniący, orzeźwiający
DT17 c*

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu tow arzyszą jako  to : 
K RW A W N ICO M , ŻÓŁCI, Brakowi A PETY TU , 
DOI EGLIW OŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

B ardzo przyjem ny do zażyw ania,— n*e zawiera 
w tob ie  ż .d u e j cząstki dri, mąoej, -  bi. -ze się 
nie in ieniając w  niczćin ani pr^yw yknień am  
zatrudnień  cudsiennych.Niembędny 4 nieaaUodliwy nawet kobietam
brzem iennym , położnicom, dziecidl i starcom . 
Spzedaje s.^ we w szystk ich  składach m ateryałów  

«ipt.cxaych i w

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.

T'.. ‘ Ważne dla myśliwych!
S t o r n  i i s i n  H  i j b M i  u s l i . i u  

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
w e  L w o w i e  w  T a r n o p o l u

p o l e c a  p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h ,  c e n a c h .  :

j a n  MNATcrwrez
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnlone 6 m-Jalami zasługi ?ma dvplomani uznania.

U j r  m «  J r t r t T  T T O T  A  gkóra popryszczma, szorstka, nieró- 
J T X x X  M  .  , J  y / L ł L R I  A <  w r/a i zgrubiała, pod szczególnem 
działaniem IŁaoNOLINY, cdzysknje młodzieńczy wyraz i pięknusć. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złi. 50 cnt.

ORIENTALINA (pudr płj^nny)
nadaje twarzy p!ękną i przyj i mną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 

1 złr., gabeezka 10 cnt.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się p o  k i l s u r a z o w e m  n a t a r j i u  1987 30-0 6

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów.

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatuienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cnt,

W O D A  L I L K )  IVA.
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa­
rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, w ,/ład  a naskórek i zmarszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj biała i delikatną usuwa plamy wątro- 
niane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości.

Cena 1 złr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wie! wapna; przeaco skóra 
staje się szorstką, grubą i trac i przejrzystość. — Flaszka ’/, litra 25 cnt.

Nabyć można w s LW O W IE w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i nlicz H ali-ka rćg Wałowej. 
\$ KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERMO WCACH ttjnek  
1. 2, — oraz we wszystkich pierw szorzędnych sklepach i aptekach

12
J.W  ___________

Patrony igUcoWe Teschnet 
hefau. i 1 ancas.

 ̂ >1   _

W y d aw ca  i  red a lc to r o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f L a ^ i t o w n i c k i .

D ł n z e ś C  c a ł e g o  s z t u ć c a  l o o  
M  a g a  2 0 5
C e n a  ®5 *

1O0 p a i r o n t  i  o s t r y c h  r  k n l a m l  A z ł .  
O r y g i n a l n y c h  a n g i e l s k i c h  1 OO s z t u k  8  z ł .

Jest to broń myśliwoka, która uznana 'ostała przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału ■ 'TT' 
kończenia nadzwyczaj starannego. Kara! inki te przewyższają wszystkie - 
dotychczasowe systema magazynowe sweją pojedynczą konstrukcją _‘rw 
mechanizmem 21ol ^

Cennik illnstro?any na żądanie rozsyłam franco. "

D rukarn i .D i i c n n ik a  Pul8kiego‘‘ pod zarządem  J a n a  M i 1 1 1 g  »•


